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NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKOPCI
likiery, wina, wódki,

cukry, bakalje, orzechy i inne towary świąteczne
POLECA

Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców

Zwycięstwo realizmu gospodarczego
W dziewięciu województwach 

(centralnych i wschodnich) od­
były się wybory do rad gro­
madzkich i gminnych, w sześciu 
województwach (Poznańskiem, 
Pomorzu, Małopolsce) do rad 
miejskich.

Cały kraj zatem objęty był 
akcją przedwyborczą do ciał sa­
morządowych. Rok najbliższy 
przyniesie dokończenie tej akcji: 
skoro tylko zostaną w b. zabo­
rze pruskim i austrackiin utwo­
rzone gminy zbiorowe — które 
tam wcale nie istniały pow­
stanie nowy samorząd wiejski, 
oparty o zreformowane zupełnie 
podstawy; w 9-ciu wojewódz­
twach b. Królestwa i Kresów 
Wschodnich, które już wybrały 
do rad gminnych i gromadzkich 
rok 1934 stworzy nową repre­
zentację samorządową miejską.

Ale jeśli chodzi o sprawdzań, 
jaką fizjognomję ma cały obszar 
państwa, jak ludność odniosła się 
do przebudowy ustroju samorzą­
du, jakie hasła zwyciężyły w 
kampanji o nowe oblicze zarzą­
dów wiejskich i miejskich — to 
zarówno 26 listopada jak i 10 
grudnia wyraźnie uwidoczniła się 
linja zasadnicza, której nie zmą­
ci ani nie wypaczy już dalsza 
akcja wyborcza. To, co doko­
nać się ma w roku następnym 
na terenie przebudowy samorzą­
du, będzie tylko daiszem po­
twierdzeniem i ugruntowaniem 
tych pozytywnych wyników, ja­
kie już zostały osiągnięte.

Jakie wnioski wysuwać mo­
żemy z dotychczasowego prze­
biegu kampanji o nowe oblicze 
naszego samorządu.

Stwierdźmy więc przede- 
wszystkiem odpływ fali politycz­
nej, z takim nakładem wysiłków 
przez piętnaście lat, od chwili 
odzyskania niepodległości, toczo­
nej przez przeróżne środowiska 
partyjne. Tysiącznemi jkanalika- 
mi. Mętna ta fala wciskała się 
w każdy teren zbiorowego życia.

Od rady miejskiej stolicy kraju 
po zebranie w karczmie w naj­
mniejszym zakątku, na peryferji 
w każdem miasteczku, gminie, 
gromadzie.

Dziś widzimy, że ta fala za­
sycha, znika. Mieszkaniec mia­
sta i wsi przestał się interesować 
podszeptami „rozgrywki politycz­
nej“. Obywatel miasta małopol­
skiego czy wsi wołyńskiej odpo­
wiedział 26 listopada i 10 gru­
dnia tym, którzy go chcieli 
„organizować“ wedle kategoryj 
partyjno - politycznych, stanow- 
czem: nie!

Próba żonglowania obywate­
lem dla doraźnych celów tego 
czy owego zespołu polityczne­
go — została przez zdrowy in­
stynkt ogółu unicestwiona. Spo­
łeczeństwo odwróciło się od tych 
którzy swoje egzotyczne, z ambi- 
cyj tylko czy intetesu płynące, 
hasła przedstawili w sposób spe­
cyficznie ubarwiony, bo podyk­
towany wyłącznie potrzebami 
agitacyjnemi i formami demago­
gicznemu

Fakt potępienia demagoga 
dokonał się właśnie 26 listopada 
i 10 grudnia. I on to nadał naj­
bardziej charakterystyczne pięt­
no zarówno wyborom gromadz­
kim po wsiach, jak i do zarzą­
dów samorządowych w miastach.

Obywatel państwa, bez wzglę­
du na to, czy staje do urny wy­
borcze] w zespole kilkudziesięciu, 
włościon, wybierających radę 
gromadzką, czy kilku tysięcy 
wyborców rady miejskiej — co­
raz silniej uświadamia sobie 
oczywistą już dla niego prawdę, 
że zagadnienia ściśle polityczne 
mają swą rację bytu, jeśli bie- 
rze się je z punktu widzenia in­
teresu państwowego i mierzy ka- 
tegorjami najwyższemi, rozstrzy­
ga na platformie ogólnopaństwo- 
wej. Natomiast wypacza się 
zupełnie sens akcji politycznej, 
jeśli się ją rozdrabniana drobną 
monetę, jeśli topi ją w jałowem 

gadulstwie i bezpłodnych star­
ciach przy lada okazji i przez 
ludzi, których stanowiska wyma­
gają czego innego, niż żonglowa­
nie hasłami politycznemi na po­
siedzeniu rady gromadzkiej w 
Pikutkowie czy rady miejskiej w 
Obrzydłówku...

Obywatel gminy i miasta do­
szedł już do przeświadczenia, 
że ma nietylko prawo ale i obo­
wiązek wypowiedzieć się i współ­
działać w najbliższych mu zaga­
dnieniach: gospodarczych, spo- 
cznych, oświatowych — że za­
prawdę walniej przyczyni się do 
rozwoju państwu, jeśli dla życia 
zbiorowego w obrębie samorządu 
terytorjalnego obierze realną plat­
formą spraw gospodarczych, a 
odrzuci pokusy jałowego polity- 
kowania.

Dzień 17 gr sdnia r. b. otwiera 
nową erę w dziejach naszego stowa­
rzyszenia spółdzielczego, a najstarszej 
spółdeielni w Polsce, funkcjonującej 
pod nazwą „Zgoda". Założoną ona 
została 1 lipca 1870 roku, czyli liczy 
obecnie 63 lata, a w tych dniach zla­
ła się w jedną całość z t. zw. Związ­
kiem Okręgowym Towarzystw Spół­
dzielczych w Płocku jednoczącym 12 
towarzystw spółdzielczych i tyleż

I dlatego przeolbrzymia więk­
szość wyborców 26 listopada i 10 
grudnia wypowiedziała się prze­
ciw temu, aby w ogniu krzyków 
o interesie „masy“ czy „społe­
czeństwa“ czy „narodu” różni 
Niedziałkowscy czy Strońscy 
piekli pieczeń partyjną; istotnie 
społeczeństwo i naród przedkła­
dają realizm gospodarczy nad 
negację polityczną.

Wymowa wyborów samorzą­
dowych, które w ubiegłych ty­
godniach objęły całe [terytorjum 
państw a, jest jasna: zwyciężył 
zdrowy rozsądek. Odpłynęła 
mętna fala przepolitykowania 
życia zbiorowego w kraju. Te­
raz można się wreszcie zabrać 
do pracy twórczej, bo mającej 
zasięg gospodarczy i społeczny.

M.

mniej więcej sklepów w różnych 
wsiach i miasteczkkach powiatu. Tym 
sposobem liczba spółdzielców prawie 
podwojoną zostaje, a „Zgoda nieza­
leżnie od zadań, jakie pełni obecnie, 
będzie hurtownią, zaopatrującą w towa­
ry cały powiat.

Kwestja zlania dwuch organizacyj 
powyższych debatowaną już jest od 
dawna, ale formalne sfinalizowanie jej 
zostało dokonane w dniach ostatnich 
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poleca na święta po cenach zniżonych znane ze swej dobroci 

torty, pierniki, bakalje, czekoladki, 
figurki czekoladowe na choinkę, 
karmelki w wielkim wyborze oraz 

babki, strucle i plácni. ==—

Ze Spółdzielni Stów. Spożywców
„ZGODÄ”
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1 polegało na urządzeniu dwuch ogól­
nych zgromadzeń członków, z których 
pierwsze (zebranie członków dawnej 
„Zgody“) zatwierdziło akt unji, uchwa­
lony już przez Związek Towarzystw 
Spółdzielczych, wyłożony w formie 
nowego statutu oraz przyjęło do wia­
domości rezygnację z mandatów człon­
ków dotychczasowej Rady Nadzorczej 
Drugie zebranie, odbyte zaraz po zam­
knięciu pierwszego było już pierwszem 
walnera zgromadzeniem nowego zrze­
szenia „Okręgowej Spółdzielni Spo­
żywców Zgoda“, jak się odtąd zwać 
będzie urzędowo nasza „Zgoda“ 
oraz dokonano wyboru 12 członków 
Rady Nadzorczej nowego towarzystwa 
(Radę dawnego stanowiło tylko 9-ciu 
członków).

Pon’ewaz jednym z warunków pak­
tu unifikacyjnego jest, że spółdzielnie 
wilejskie mieć mają w Radzie Nadzor­
czej 6 członków, więc jako ich przed­
stawiciele zostali wybrani pp.: Biegań­
ski, Orzeszknwski, Prusiński, Krijak 
i Krzywniczek. Poza nimi do Rady 
weszli pp.: Maciejowski. Szlagier, Haj- 
dukiewicz, Skupiński, Lewicki i Gru- 
bowski oraz jako zastępcy Dp.: Wer­
nik, Ławczyński i Lewandowski Stani­
sław.

1 w dotychczasowym swoim stanie 
płocka „Zgoda” jest organizacją finan­
sowo solidną. Posiada ona w różnych 
dzielnicach Płocka 9 sklepów spożyw- 
czo-kolonjalnych, a nadto osobny 
sklep towarów bławatnych, drugi że­
laznych, skład opału, cementu i ma- 
terjałów budowlanych oraz nawozów 
sztucznych. Nadto posiada piekarnię 
mechaniczną, mieszczącą się we włas­
nych budynkach pobudowanych we 
własnej posesji przy ul. Sienkiewicza, 
za którą w swoim czasie zapłacono 
50.000 rb. „Zgoda“ posiada też kasę 
oszczędności, krórei kapitały złożone 
przez osoby prywatne i różne insty­
tucje wynoszą około 140.000 zł. Ilość 
członków, należących do zrzeszenia 
stanowi mało co więcej nad 1500 
osób.

Co się tyczy Związku Towarzystw 
Spółdzielczych, to ten reprezentował 
następujące spółdzielnie: 1) „Mirosła- 
wiak‘' w Mirosławiu, 2) „Rolnik,, w 
Zagrobiu, 3) „Zgoda” w Daniszewie,
4) „Oszczędność” w Rokiciu, 5) „Sta- 
rożrebiak” w Staroźrebach, 6) „Gwiaz­
da“ w Drobinie, 7) „Zgoda“ w Bli- 
chowie, 8) „Nowość“ w Chylicach, 
spółdzielnie 9) w Łęgu, 10) w Słupi, 
11) w Chlebowie, i 12) w 8 pułku ar- 
tylerji lekkiej w Płocku. Każda z tych 
spółdzielni stanowi oddzielną jedno­
stkę prawną, które wchodzą do „Zgo­
dy“ w charakterze członków. Ponie­
waż udział członkowski w spółdziel­
niach wiejskich wynosi 5 zł. a w „Zgo­
dzie“ 25 zł. więc zgodnie ze statutem 
każdych pięciu członków ma prawo 
wybrać dla udziału w walnych zgro­
madzeniach i wyboru władz towarzy­
stwa jednego delegata. L’czba człon­
ków zrzeszonych we współdzieleniach 
wynosi zgórą tysiąc osób. Na włas­
ność zreformowanej „Zgody“ przeszła 
posesja w Płocku przy ul. Warszaw­
skiej, stanowiąca własność dawnego 
Związku i oszacowana na 60.000 zł.

I’;an działalności zreformowanej 
„Zgody“ opracuje w najbliższych 
dniach nowa Rada Nadzorcza, która 
przedewszystkiem zajmie się zorgani- 
zowariem hurtowni. Nabycie własnych 
samochodów dia dostarczan.a towarów 
na razie projektowanem nie jest, gdyż 
sklepy lezą przeważnie przy drogach 
przez samochody towarzystw transpor­

towych uczęszczane. Unja da znacz­
ne oszczędności rozchodów ogólnych 
i administracyjnych. Tu ze smutkiem 
zauważyć trzeba, że przy całym roz­
woju spóldzielnni płockiej, jest on 
przecie nikłym w porównaniu z tern, 
co się dzieje w Anglji np., gdzie 
spółdzielnie ujęły w swe ręce prawie 
cały handel spożywczy, mają własne 
wytwórnie obuwia, odziezy, galanterji. 
własne parowozy i wagony, statki 
przewozowe i t. d. Dość przejść sie 
po ulicach Płocka, aby się przekonać 
jak wielka jest liczba prywatnych 
sklepów spożywczych, których liczba 
przewyższa wielokrotnie liczbę skle­
pów „Zgody“. Swoją drogą sklepy 
te grają ogromną solę, ustalając i re­
gulując ceny, które Tvłaściciele pry­
watni są zmuszeni utrzymywać na po­
ziomie cen „Zgody“. Konieczność i po­
żytek przejęcia przez spółdzielczość 
handiu spożywczego nie jest dotąd 
zrozumianą przez szersze stery w na­
krytej mierze, winno jest temu spo­
łeczeństwo przedewszystkiem, pozo­
stawiając kwestje czynienia zakupów 
uznaniu kucharek i pannom do wszy­
stkiego, trochę prasa, która niedosta­
tecznie propaguje spółdzielczość, a 
również sam zarząd spółdzielni, który, 
co mu wytknięto na zebraniu za mało 
poświęca uwagi propagandzie.

Zastój i przygnębienie obecne od­
zywają się na obrotach sklepów spół­
dzielczych. W porównaniu z rokiem 
poprzednim liczba Czyniących w nich 
zakupy znacznie wzrosła, ale jedno­
cześnie znacznie się zmniejszyła ilość 
czynionych przez każdego zakupów. 
Pomimo to, gdy zeszły rok dał stra­
ty, obecny przyniesie prawdopodobnie 
(rok liczy się od 1.1 do 31.XII) nad­
wyżkę dochodów nad rozchodami, co 
jest wynikiem przedewszystkiem 
zmniejszenia wydatków, zredukowa­
nych z 6 tys. zł. miesięcznie do 4 
tys. zł. Zaznaczyć pozostaje, że na 
pierwszem zebraniu przewodniczył 
dyr. Z. Maciejowski, a asesorami byli: 
ks. prof. Poszwa i p. Brzeski, na dru- 
giem prezydjum stanowili: pp. Kar­
czewski, Hajdukiewicz i Nowakowski. 
Pióro trzyma-1 na obydwu posiedze­
niach p. Czachorowski.

Lelum.

Jak Londyn walczy 
z radjopaięczarstweni
Według obliczeń poczt angielskich, 

liczba osób, które w samym Londy­
nie nieprawnie słuchają radia wynosi 
około 400 tysięcy. Straty, jakie z te­
go powodu ponosi poczta i skarb wy­
noszą kilkadziesiąt milionów złotych. 
W związku z ustaleniem tak wielkiej 
liczby radjopajęczarzy, ma być po­
cząwszy od pierwszego stycznia urzą­
dzona obława i wszyscy, którzy nie­
prawnie posiadają aparaty radjowe, 
mają być pociągnięci do surowej od­
powiedzialności. Przed 1 stycznia każ­
dy radiosłuchacz może na poczcie za 
sumę 10 szylingów (około 20 złotych) 
zaopatrzyć się w odpowiednie pozwo­
lenie, nie narażając się na żadne nie­
przyjemności, gdyż urzędnik, wydają­
cy pozwolenia, niema prawa stawiania 
żadnych pytań.

Niektórzy radjopajęczarze nie zda­
ją sobie sprawy z tego, że poczta po­
siada specjalne przyrządy, służące do 
wykrywania radjcaparatów.
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Pozatem poczta urządzi wywiady 
w sklepach, sprzedających przybory 
radjowe, zwłaszcza tych, które zajmu­
ją się nabijaniem akumulatorów i w 
ten sposób ctrzyma dość dokładny 
spis radjoamatorów. Porównując na­

stępnie tę listę z nazwiskami osób, 
posiadających pozwolenia, wykryje z 
łatwością radjopajęczarz.y.

Oficjalna lista radjosłuchaczy w 
Londynie wynosi 600 000 na 8 miljo- 
nów ludności.

MADE IN POLAND
Polskie znakowanie najlepszą reklamą

Trudności gospodarcze zmusiły 
przemysły wszystkich państw do dum­
pingowego eksportu, aby utrzymać 
produkcję swych zakładów. We wszyst­
kich krajach rozpoczęła się walka kon­
kurencyjna przemysłów Krajowych z 
towarami zagranicznemi, sprzedawane- 
mi po niezmiernie niskich cenach. 
Rządy państw wystąpiły w obronie 
swych rynków przed tym zalewem ar­
tykułami obcej produkcji. Wzniesiono 
wysokie barjery celne, wydano zaka­
zy przywozu i zastosowano szereg in­
nych środków ograniczających import 
zagraniczny. Te zarządzenia nie wy­
starczają jednak dla zupełnego zabez­
pieczenia rynku wewnętrznego przed 
penetracją obcych produktów. Ko­
nieczne więc stało się podjęcie walki 
od strony samego społeczeństwa, od 
strony konsumentów, zakupujących 
towary.

W państwach zachodnich propa­
ganda, uśw;adamiająca o gospodarczej 
szkodliwości kupowania towarów za­
granicznych, rozwinęła się niezmiernie 
poważnie. W Polsce dotychczas nie­
wiele zrobiono w tym kierunku. Mimo 
to społeczeństwo poczęło się odwra­
cać od towarów zagranicznych, poszu­
kując wyrobów polskich. Coraz bar­
dziej bowiem utrwala się w naszem 
społeczeństwie świadość, że najdo­
tkliwszy społecznie objaw kryzysu — 
unieruchom enie fabryk i wypływające 
stąd bezrobocie — nakłada na nas 
obowiązek obywatelski śakupowania 
towarów wyłącznie produkcji polskiej. 
Popieranie wytwórczości krajowej jest 
samoobroną przed dalszem kurczemem 
się obrotów wewnętrznych.

Eksporterzy zagraniczni »ürjentujq 
się w nastrojach ludności polskiej, 
oceniającej coraz głębiej konieczność 
poparcia wytwórczości krajowej i, aby 
utrzymać się polskim rynku, rozpoczęli 
przemycać swe towary, jako wyroby 
polskie. Zadanie to ułatwia im fakt 
rozdrobnienia polskiej wytwórczości, 
która w znacznym stopniu opiera się 
na rzemiośle. Wskutek tego towary 
rzeczywiście polskie nie posiadają od­
powiedniej piopagandy, uświadamiają­
cej o ich krajowem pochodzeniu. 
Podkreślić też należy, że nasze wyro­
by stoją obecnie na wysokim pozio­
mie; mogą więc z powodzeniem za­
stąpić wszelkie „cuda zagraniczne, 
a częstokroć nawet są od nich lepsze, 
to też znak pochodzenia polskiego 
może być w wielu wypadkach najlep­
szą rekomendacją tnwaru nietylko w 
kraju, ale i zagranicą.

Trzeba jednak dać obywatelowi 
polskiemu, poszukującemu krajowego 
towaru, jak i kupcowi zagranicznemu, 
pragnącemu nabyć towar produkcji 
polskiej — możność stwierdzenia, że 
nie pada ofiarą mistyfikacji. W tym 
celu rząd opracował i skierował do 
Sejmu projekt ustawy o znaczeniu 
wyrobów polskich znakiem pochodze­
nia, który ułatwiałby nabywcom orien­
tację. Projekt nie wprowadza przy­
musu oznaczenia wszystkich towarów 
wyrabianych w Polsce tym znakiem, 
daje tylko możność korzystania z tej 
szczególnej ochrony. Będą z niej 
mogły korzystać tylko te towary, któ­
rych firmy uzyskają odpowiednie zez­
wolenie ministerstwa przemysłu han­
dlu.

Oczywiście, že wprowadzenie w 
błąd nabywcy przez umieszczenie na 
towarze zagranicznym znaku polskiego 
jest karalne. Grozi za to kara do 2 
lat aresztu i grzywna do 10.000 zł. 
lub obie te kary łącznie. Poza temi 
karami towar oznaczony nielegalnie 
oraz wszelkie jego reklamy będą kon­
fiskowane.

Ustawa wejdzie w życie po upły­
wie trzech miesięcy od dr.ia jej ogło­
szenia. Będziemy więc mieli nowy 

środek ob-onny przed zachłannością 
przemysłu zagranicznego. Skuteczne 
jednak wykorzystanie tej obrony za­
leży wyłącznie od społeczeństwa pol­
skiego. Powinniśmy pamiętać, że po­
parcie wytwórczości krajowej zwiększa 
pojemność naszego rynku, a każda 
złotówka wydana na towar obcy jest 
czynem nieobywalelskim, odbierającym 
chleb naszym robotnikom.

Azet.

Co io jest filtr wstęgowy?
Obecnie w czasopismach radjo- 

wych całego świata spore mir.jsae zaj­
mują filtry wstęgowe. Szerokie rze­
sze, spotykając się często z tem nie- 
zrozumiałem słowem, pragną wiedzieć, 
co za korzyści filtr wstęgowy dać mo­
że, z czego się składa i czy można 
zastosowaś go do każdego odbiornika.

Odbiornik radjowy, który posiada 
jeden obwód trojony odbiera jedno­
cześnie kilka stacyj, mimo, że 
nastrojony jest dokładnie na 
falę jednej z nich. Spróbujemy za­
miast jednego obwodu strojonego, 
t. j. jednej cewki z załączonym do jej 
Końców kondensatorem obrotowym 
dodać w odbiorniku kilka obwodów 
np. dwa. Zauważymy wtedy, że se­
lektywność odbiornika wzrosła, choć 
siła odbioru spadła w sposób dostrze­
galny. Coraz mniejszą ilość fal sły­
szymy, dodając coraz większą ilość 
obwodów strojonych, sprzężonych ze 
sobą. S4a odbioru jednocześnie spa­
da proporcjonalenie do ilości użytych 
odbwodów strojonych.

Przypuśćmy jednak, że siła odbio­
ru jest tak wielka, że nie może spaść 
do zera przy kilku nawet obwodach. 
Powiększając ciągle ich ilość, lub osła­
biając sprzężenie między owemi ob­
wodami, otrzymujemy wreszcie tylko 
tę stację, na którą odbiornik jest na­
strojony. Nasze obwody $trojon sta­
ły się filtrem wstęgowym przepuszcza­
ją tylko wstęgę fal, promieniowaną 
przez jedną stację. Oczywiście filtr 
wstęgowy nie może być stosowany do 
odbiorników detektorowych, chyba w 
wypadku, kiedy zastosowano do i sil­
ny wzmacniacz.

Na falach Wielkiego Bałtu
Przez mikrofon — na dwie strony

Donoszą nam z Kopenhagi o nie­
zmiernie ciekawym eksperymencie ra- 
djowym. Na Wystawie Komunikacyj­
nej, urządzonej w połowie listopada 
r. b. w Kopenhadze, największem za­
interesowaniem publiczność darzyła 
model wspaniałego promu motorwego, 
uruchomionego poraz pierwszy między 
Zelandją a Funem — v.delkiemi wys­
pami duńskiemi, które rozdziela Bełt.

Postanowiono zainteresowanie to 
jeszcze pobudzić.

Na prawdziwym promie zainstalo­
wano mikrofon i odbiornik radjowy, 
a jednocześnie taki sam mikrofon 
i aparat z doskonałym głośnikiem, 
ustawiono obok stoiska z modelami 
promu. Oczywiście nie brakło cieka­
wych na promie, gdzie przed mikro­
fonem stanął jeden z najbieglejszych 
w tych rzeczach dziennikarzy — re­
porter.

Na nmówiony sygnał, sprawozdaw­
ca radjowy przygotował publiczność 
zgromadzoną na Wystawie do rusze­
nia promu w drogę. Rozległy się 
dźwięki syreny i dzwonków, zaszu­
miały wzburzone fale Wielkiego Beł- 
tu. Publiczność, zgromadzona w Ko­
penhadze, wpatrzona była we wspa­
niały model promu, kołyszącego się w 
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basenie. Złudzenie rzeczywistości by­
ło fenomenalne: słychać było gwar 
ludzki, tupot nóg, miarowy zgrzyt ma­
szyn, głosy komendy...

Sprawozdawca rzetelnie, punkt po 
punkcie przesyłał swe wrażenia przez 
mikrofon do hali wystawowej; jego 
dalsze zachowanie się regulowały in­
strukcje dawane przez mikrofon z Wy­
staw. Mając słuchawki na uszach, 
reporter radjowy spełniał życzenia 
publiczności, przesyłane mu przez mi­
krofon z tej strony. W ten sposób 
zadawano speakerowi dziesiątki pytań, 
o znaczeniu urządzeń i mechanizmów, 
znajdujących się na promie. Podob­
no ta „podwójna transmisja” entuzjaz­
mowała publiczność duńską.

Kronika Płoska
Dziś

Tymoteusza 
B

Jutro
Tomasza

dyżur nocny lekarza
DZIŚ w porze nocnej przyjmuje 

dl. JAWORSKI
DYŻUR NOCNY APTEK
DZ1Š w porze nocnej czynna apteka 

Młodkowskiego
JUTRO Betley‘a

Grudzień

Środa

Płockie Muzeum Historyczna 
im. Prezydenta Mościckiego 

Dział Historyczno-Kulturalny ctwaity 
we wtorki, piątki i niedziele od 
godziny 11 —13. (Piać Kanoniczny 2). 

Dział Przyrodniczy otwarły w ponie" 
działki od godziny 9.30 do 11.30, 
w środy od 8—10, w niedziele od 
godz. 10—13.
Poradnia Przeciwalkoholowa 

Polskiego Towarzystwa Higjenlcz. 
otwarta we wtorki, środy i piątki od 

godziny 7—9 wiecz. Pogadanki w 
Poradni są we wtorki i piątki od 
godz. 8—9 w.

Kino - „Nowości“.
Wyświetla dziś film p. t. uGdy- 

bym miał mil jon*.

RHD JO KONCERTY
Program na dziś

12,05 Zespół z różnych oper (pły­
ty). 15,40 Utwory skrzypcowe. 16,10 
Program dla dzieci: a) Opowiadanie 
„O Jasiu i Małgosi” o wróbelkach w 
zimie”, b) »Kożuszek św. Mikołaja”. 
16,40 Skrzynka pocztowa. 16,55 Or­
kiestra jazzowa Teatru Cyganerja. 
17,50 »Skrzynka pocztowa rolnicza”. 
18,00 „Ojc;ec współczesnego nie­
mieckiego rasizmu”, 18,20 Muzyka 
salonowa z kaw. „Gastronomja”. 19,25 
„Rok 1933 w literaturze” kronika ży­
cia literackiego. 19,40 Wiadomości 
sportowe. 19,47 Dziennik sportowy. 
20,00 Trio kameralne. 21,00 „Z dzie­
jów rozrzutności“ 21,15 Recital śpie­
waczy Wiktora Bregy. 22,20 Muzyka 
taneczna z cuk. Ziemiańskiej.

Konferencja
piątek 22 grudnia b. r. o godz, 

I n-. 30 w Gimnazjum Paristwowem 
im. Władysława Jagiełły odbędzie się 
konferencja z rodzicami i opieką do­
mową w sprawie zachowania i po­
stępów w nauce uczniów w 1-em puł- 
roczu roku szkolnego 1933/34.

Z Państwowej Szkoły Higjeny
W Państwowej Szkole Higjeny za­

kończone zostały dwa kursy:
M-gi czterotygodniowy kurs dla 

Sanitarjuszy Sportowych, w którym 

uczestniczyło 33 słuchaczy, członków 
robotniczych Stowarzyszeń Sporto­
wych.

VI-ty tygodniowy kurs higjeny pra­
cy dla Inspektorów Pacy, w którym 
uczestniczyło 14 słuchaczy.

W dniu 15 stycznia 1934 roku 
rozpocznie się Vll-my 4-ro miesięcz­
ny kurs dla kontrolerów sanitarnych. 
Zgłoszenia przyjmute Sekretariat Pań­
stwowej Szkoły Higjeny, Warszawa, 
ul. Chocimska Nr. 24.
Niezwykła atrakcja dla miłośni­

ków dobrego śpiewu
Grono wybitnych artystów radjo- 

wych, występujących przed mikrofo­
nem warszawskim powiększy Lena 
Żelichowska, aztystka obdarzona ta­
lentem o szerokiej skal;, która o go­
dzinie 16,55 wystąpi poraz pierwszy 
w radjo z programem piosenek i me- 
lorecytacyj ze swego repertuaru.

Tegoż dnia znakomity śpiewak 
polski, wystęujący stale na scenach 
teatrów szwajcarskich, stanie przed 
mikrofonem z programem pieśni 
i aryj operowych,

Każdy występ tego artysty sta­
nowi zawsze atrakcję nietylko ze 
względu na walory wokalne, ale rów­
nież . na interesujący program, od­
biegający od utartego programu.

Z Ligi Morskiej i Kolonjąmej
Dzięki zabiegom członka Rady 

Głównej L. M i K. kpt. Ant. Łocza, 
Zarząd Główmy Ligi zostawszy do­
kładnie poinformowany o działalności 
płockiego Oddziału Ligi i energji, ja­
ką wykazał; jego członkowie podczas 
pierwszego spływu „Przez Polskę do 
Morza”, przysłał na imię kapt. Łocza 
pisemne podziękowania i żetony pa­
miątkowe dla 23 osób.

W szczególności odznaczonemi zo­
stali, panie: Chodorowska, Helena 
Kowalska, Helena Krantkowska, Bro­
nisława Kwaśniewska, Helena Rakow­
ska, H. Sałtenówna i Zofja Suska 
oraz panowie: Bogobowicz, por. Cho- 
dzikiewicz, iwż, Janowski, wicestarosta 
Jawoiski.prof. Kaliciński, 1. Kawiecki, 
inż. Kornacki, Koźniewski, red Lego- 
da, kapt. Łocz, B. Morawski, F. 
Ostrowski, Pasternakiewicz, Pudlik, 
Szulc i Trzeciak.

Odnośne pisma brzmią.- „Zarząd 
Główny L. M. i K. składa J.W. Panu 
podziękowanie za prawdziwie obywa­
telską pomoc i ofiarną współpracę 
przy przeprowadzeniu pierwszego spły­
wu „Przez Polskę do Morza”, na 
głównym odcinku trasy, który stano­
wiła dolna azęść Wisły.

Dzięki poparciu J.W. Pana i in­
nych działaczów z tamtejszego terenu 
ta wielka impreza uzyskała pełne po­
wodzenie, stając się 'moonuiącą ma­
nifestacją, która pozostawiła zarówno 
na organizatorach, jak i na uczestni­
kach spływu niezatarte wspomnienie.

Jednocześnie pozwalamy sobie za­
łączyć żeton pamiątkowy Spływu wraz 
z legitymacją. (Podpisali — Prezes 
' irządu Głównego L. M. i K. i Ko­

mandor Spływu gen. bryg. Stan. Kwaś­
niewski, dyrektor biura Zarządu Głów­
nego Vieslaw Czerwiński).

Uroczystość doręczenia podzięko­
wań i żetonów pamiątkowych odbyła 
się 17 grudnia o godz. 10 m. 30 w 
lokalu !.. M. i K. gdzie się zgroma­
dzili odznaczeni.

Przemówił do nich z ramienia Za­
rządu Gfowneg« kpt. Łocz, dziękując 
im za zabiegi i pracę. Kpt. Łocz za­
znaczył między innemi- że Oddział 
Płocki na wszelkiyh zebraniach i zjaz­
dach delegatów L. M. i K. jest zawsze 
stawiany za wzór innym oddziałom 
Ligi

Następnie prezes miejscowego od­
działu Ligi wygłosił krótkie sprawoz­
danie o działalności oddziału i o za­
mierzeniach jego na przyszły sezon.

Na zakończenie odbyła się wspól­
na fotogrąfja zebranych.

; CUKIERNIA J

J K. KOWNACKI i S-ka {
4 — POLECA: — *
4 w bardzo welkim wyborze, zna- 4
4 ne ze swej dobroci
4 PIERNIK!, |
4 CUKRY oraz >
4 CZEKOLADY |

po cenach bardzo zniżonych 4 
Przyjmuje zamówienia na torty ř

4 i Ciastka. Babki od zł. 150 za kg. 4
4 Prosimy Sz. Klijentelę o przyby- 4
4 cie i przekonanie się na miejscu ) 

gdyż zaznajomienie się z cenami
B i jakości towarem nie obowiązuje 

do kupna.
□ W V W WWW łw W t* w 3
Ulgi dla kupców przy nabywaniu 

świadectw przemysłowych
Ministekstwo Skarbu wydało w 

dniu 6.XÍI. r. b. okólnik Ňr. D. V. 
535734 zawierający cały szereg ujg 
przy nabywaniu świadectw przemysło­
wych na 1934 r.

Przedewszystkiem więc okólnik ten 
zezwala na prowadzenie na podstawie 
świadectwa przemysłowego 111 kate- 
gorji zamiast II całego szeregu przed­
siębiorstw handlowych, o ile wyso­
kość obrotów tych przedsiębiorstw 
ustalonych w 1932 r. nie przekraczała 
w stosunku całorocznym 40,000 zł.

Są to następujące przedsiębior­
stwa: 1) prowadzące handel detal icz 
ny wszelkiego rodzaju towarów w 
mniejszych ilościach zarówno drob­
nym kupcom, jak i spożywcom;

2) drobna sprzedaż nawet wyłącz­
nie spożywcom towarów, posiadają­
cych cechy produkcji wytworniejszej, 
jak kamienie szlachetne perły, korale 
wyroby ze złota, platyny, srebra, z 
kości słoniowei, bursztynu, masy per­
łowej; szyldkredu, bronzów, majolik, 
platerów, kryształów, porcelany, anty­
ków, mebli wyściełanych, rzeźbionych, 
politurowanych i woskowych, wytwor­
nych mebli, trumien metalowych, pia­
nin, fortepianów, dywanów, tkanui 
meblowych, ekwipaży, rowerow, moto­
cykli, samochodów, skór meblowych 
i galanteryjnych, skórzanych przybo- 
rów podróżnych, wyrobów siodlarskich 
i rymarskich, ubrań skórzanych, futer, 
obuwia gemzowego, lakierowanego, 
zamszowego i z tkanin wykwintnych, 
zagranicznych i krajowych wyrobów 
włóknistych, ubiorów golowych, bie- 
.izny, kapeluszy, parasoli, tkanin haf­
towanych i wyrobów dzianych jedwa­
bnych, win gronowych, koniaków, wó­
dek. likierów, ostryg, kawiorów, i t.p.

3) Podlegają tym ulgom takie 
przedsiębiorstwa prowadzące handel 
pachnidłami i kosmetyką, dziełami 
sztuk plastycznych, bronią, aparatami 
fotograficznemi, przyborami optyczne­
mu chirurgicznemi i t. p., armaturą 
elektryczną, przyborami do wodocią­
gów i łazienek, kasami ogniotrwalemi 
lustrami, wyrobami gumowemi i guta- 
perkowemi, kawą, herbatą, materjałami 
aptecznemi, lakierami i farbami, tape­

tami, lamepami, przędzą i koronkami, 
wszelkiego rodzaju silnikami i ma­
szynami,

4) Na tej same? podstawie mogą 
również nabywać świadeciwa 111 ka- 
tegcrji zamiast II przedsiębiorstwa 
sprzedaży mięsa zarówno drobnym 
kupcom, jak ijopożywcom.

5) Także księgarnie zatrudniające 
ponad 5 osób mogą wykupić świade­
ctwo 111 kategorji o ’Ie w 1932 r. nie 
miały ustalonych obrotów wyższych 
od 40 000.

Następnie okólnik zezwala na wy­
kupienie świadectw przemysłowych 
IV kategorji zamiast III całemu szere­
gowi przedsiębiorstw handlowych, 
których obroty ustalone na 1932 rok 
nie przekraczały 13.000 zł. w stosunku 
całorocznym.

lu należą następu:ące przedsię­
biorstwa:

1) Drobna sprzedaż wszelkich to­
warów wyłącznie spożywcom z zakła­
dów, składających się z jednego po­
koju, oraz sprzedaż mięsa wyłącznie 
spożywcom.

2) Oddzielne sale bilardowe.
3) Hotel i pokoje umeblowane, po­

siadające ponad 6 do 20 pokojów, 
zajazdy i gospody bez wyszynku 
trunków.

4) Pensjonaty mające do wynaję­
cia ponad 2 do 12 pokojów.

5) Księgarnie zatrudniające mnie« 
niż 5 osób.

6) Zakłady lecznicze posiadające 
do 10 łóżek, oraz ambulatoria.

7) Kinemotografy, obliczone na 
150 osób.

Raut »Strzelecki“
Jak nas informują Zapowiedziany 

Raut »Strzeiecki“ oabędzie się w sa­
lonach kasyna of.cerskiego 8 p. a, 1. 
(koszary Dąbrowskiego) przy ul. War­
szawskiej.

Całkowity dochód będzie przezna­
czony na p. w. i w. f.

■MIIIIWIIIIMIlilllllllllllill Iilimw»™—

Zamów wcześniej ogło­
szenie do numeru świą­
tecznego „Dziennika 

Płockiego”.

I PROSZEK

/ hsl
£ Hiyp-pRCi- wszy
Obólgłowy

łENą HEWRBLGję,

BÓLEZĘBÓW,
GRYP», PftMZIIŘlElltA ■
BÓLEZABTRETYtZHEy ■

iTP I
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI I

SytK. I
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH .PROSZKÓW I

iJTOfiUTKIĘir J

Skład Apteczny

0 
0 
0

g Wszelkie przybory choinkowe oraz duży wybór 
I- - - - -  podarunków gwiazdkowych

El w Płocku, ul. Tumska 8. Telefon 375.
Ê GEMY FABRYCZNE. CENY FABRYCZNE.

Instalujemy na zimę w sklepach piece elektryczne
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NAJLEPSZE PIWA I PORTERY NAJLEPSZE 

z browarów HABERBUSCH i SCHIELE 
Wody Mineralne Magistra farmacji JANINY GOŁĘBIOWSKIEJ

Płock, Grodzka 7 (Szeroka 9a). Tel. 233.

żądać wszędzie! z- 1,11 “ -"1="* żądać wszędzie!
  

BATAT TT, CUKRY! 
BAKAŁJE! Wina i Miody ORZECHY!

własnego importu i własnego rozlewu — Duży wybór! Niskie ceny! 

Wszelkie towary świąteczne oraz specjalność firmy HE R B A T Y mieszanki własne
  

.---------POLECA: -------------------------------  

'OZLr LEŚNI i: VSKI — Płock, Kościuszki 1 i urodzka 9.

CENY KON KURNECYJNE!

POLECA

Płock—Kościuszki 9.

energicznym

Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Legoda
 

Druk. A. Gzowskiego w Płocku. Wydawca: B. Morawski i K. Legoda

udziela T-wo 
Grodnie, ulica

w wielkim wyborze nadeszły
CENY ZNIŻONE! CENY ZNIŻONE!

71 i mórg; pysznej ziemi 
/2 z podkładem dosko­

nałej gliny do wyrobu cegły 
sprzedam w całości lub na 
działki. Wobec wznowienia 
wykończenia budowy rzeźni w 
najbliższym czasie i bliskości 
przechodzącej linji kolejowej 
kupno powyższej ziemi wkrót­
ce sowicie się opłaci. Naj­
lepsza lokata kap;tału to kupno 
zieihi. Wiadomość w Redakcji 
Dz. Pł.

ŚniESOwce i Kalosze 
damskie, męskie i dzie­
cinną — krajowe i za­
graniczne — oraz —

Do 1000 złotych miesięszuis 
zapewniamy 
osobom.

Informacji 
Bankowe w 
Hoovera 9. przyjmuje codziennie 

TUMSKA 12 m- 7. 
II piętro.

HI. Ilttl i LIHIEKÏ 

„Rektyfikacji Warszawskiej“ 

„Winkelhausen“ 
„Akwawit“ 

— POLECA —— 

HANDEL WIN. WÓDEK 
i Wyrobów Tytoniowych

ZAKŁAD KRAWIECKI

D. KUCZYŃSKIEGO

pjwa siodła do sprzedania f Idzielam lekcji gry na 
!-7 i bryczka mało używana. fortepianie. Ceny b.

’iedomosc 8 p. a. I. koszary przystępne. Wiadomość ulica 
Dąbrowskiego u plutonowego Nowy Rynek 16 m. 4. 
Raka.

 

BUFET
w HOTELU POLSKIM

Poleca: śniadania, obiady, kolacje po cenach b. niskich. 
Obiady z 3 dań 1.20 zł. — w abonamencie 1 zł.

Obiady „klubów e“ z 4 dań 1.50 zł.
* Dania gorące od 60 gr.

TRUNKI wszelkiego gatunku. WINA wszystkich marek
PIWA wyborowe wszystkich browarów, znanych ze 

swej dobroci. KUCHNIA wyborowa pod kierun­
kiem p. W. GILEWSKIEGO i ST. CACKOWSKIEGO

Przyjmuje zamówienia na wesela, rauty, polowania itp. 
na miejscu i na wyjazd.

Codziennie od godz. 8.30 Koncert-Dancing z nową 
zaangażowaną orkiestrą pod kier. Dadan-Dadańskiego

W. (jitewski i SI. Cackowski.

Księgi buchalteryjne
Dzienniki Amerykańskie

KALENDARZE

Skład Żelaza i Wyrobów Żelaznych

S. R O 7 M A ni
Płock, ul. Szeroka Ns 9

(kole Bóżnicy).

PRACOWNIA PARASOLI
^||||||^ I ZAKŁAD TOKARSKI

I. TURKIELTAUB
PŁOCK, ul. Szeroka 12 (w podwórzu)

Wyrćb i sprzedaż parasoli
Przyjmuję zamówienia na parasole płócienne do altan.

Wykonywam, przerabiam 
i r e peruj ę parasole

Wykonywam wszelkie roboty tokarskie jak: śruby do war­
sztatów i pras introligatorskich, stoliki salonowe, okrągłe, 

owalne, do kwiatów, patefonów, radja i t. p.
Ceny b. przystępne. Firma egz. od r. 1912.

iii. R. Michalskiego
w Płocku, ul. Sienkiewicza 12, tel. 145.

  Na raty. 

Grzejniki elektryczne „BRABÛRK” 
to praktyczny podarunek gwiazdkowy 

POLECA —

J w Płocku Plac Kanoniczny Nr. 1.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące od naj- 

+ wykwitniejszych do podrzędnych podług najświeższych żurnali jak 
z własnego tak i z powierzonego malerjału, również wykonuje

1/ UBRANIA WOJSKOWE.
|| Długoletnia moja praktyka pozwala zapewnić Sz. Klijentelę 

' o solidném wykonaniu.

Wykończenie pierwszorzędne. Ceny konkurencyjne.

B. FELCZER
SZPITALA

Éffl-raEHOTÍill 
św. Łazarza 
w Warszawie

WŁ ZAMBRZYCKI

KSIĘGARNIA

E. TRAÜTMANA
Płock, ul. Tumska 8-a.

— poleca —

„Galantpol
Tadeusz J. Czapliński

Płock, Grodzka 2.
CENY KONKURENCYJNE!

6444


